Spotkanie formacyjne - grudzień 2016 r.
Temat: Brat – Nowa Wspólnota – odnowieni w Chrystusie


„Wymyśliłem kiedyś klerykom lubelskim te pięć etapów dojrzałego chrześcijaństwa, i tak się to cały czas sprawdza.   Syn, uczeń, brat, sługa, ojciec. Świadomość synostwa. Jak bardzo trzeba wykształtować w człowieku dziecięctwo Boże, synostwo Kościoła, synostwo swojej rodziny, synostwo Ojczyzny, synostwo tych wszystkich, na których jak na ojcach wyrosłem, jak bardzo trzeba kształtować i pogłębiać! I to prowadzi do szkoły uczniów Chrystusa, która przecież prowadzi do przeżycia braterstwa, wspólnoty, która jest niezbędna! Któż tego nie doświadcza, że niemożliwa jest diakonia bez braterstwa. Sługa wraz z braćmi… i ojciec. Ojcostwo nasze duchowe, które aż tyle oznacza, że daje życie swoje, aby było życie drugich.” (Życie uczynił liturgią, s. 84)


Bracia, a gdyby komu przydarzył się jaki upadek, wy, którzy pozostajecie pod działaniem Ducha, w duchu łagodności sprowadźcie takiego na właściwą drogę. Bacz jednak, abyś i ty nie uległ pokusie. Jeden drugiego brzemiona noście i tak wypełniajcie prawo Chrystusowe. Bo kto uważa, że jest czymś, gdy jest niczym, ten zwodzi samego siebie. Niech każdy bada własne postępowanie, a wtedy powód do chluby znajdzie tylko w sobie samym, a nie w zestawieniu siebie z drugim. Każdy bowiem poniesie własny ciężar... A co człowiek sieje, to i żąć będzie: kto sieje w ciele swoim, jako plon ciała zbierze zagładę; kto sieje w duchu, jako plon ducha zbierze życie wieczne. W czynieniu dobrze nie ustawajmy, bo gdy pora nadejdzie, będziemy zbierać plony, o ile w pracy nie ustaniemy. A zatem, dopóki mamy czas, czyńmy dobrze wszystkim, a zwłaszcza naszym braciom w wierze. (Ga 6,1-5,8b-10).


Jeżeli raz odważę się pójść za Tobą, Panie, nawet i na tę pracę, choć mogę być bardzo utrudzony już, daj mi poznać dar dla wspólnego dobra. On nie mnie jest potrzebny. I żebym był bratem w miłości, jakiej Ty mnie nauczyłeś. Przyjacielem tego świata i bratem niosącym Ewangelię miłości i wyzwolenia współbraciom w narodzie, i bratem we wspólnocie parafialnej, bardziej bratem niż inni są dla siebie braćmi i siostrami przez ten dar, który stąd biorę, i bardziej bratem w mojej wspólnocie szkolnej takiej, jaką ona jest, przez świadectwo chrześcijanina w moim miejscu pracy, przez świadectwo chrześcijanina - bardziej brata. Co mi dajesz dla wspólnego dobra tych, z którymi się spotykam na co dzień, i tych, z którymi się spotykam od święta, i tych w domu - braci i sióstr, i rodziców, i dzieci moich. Co mi dajesz dzisiaj, Panie, dla wspólnego dobra? W czym Twój Duch Najświętszy pozwala mi okazać, że jestem Twój, że należę do Ciebie? W czym ma się objawić, że powiedziałem Tobie do końca w Duchu Świętym także i dzisiaj: „Panem jest Jezus”.Moim jesteś Panem, Panie, co mam czynić? Co mam czynić? - Czy to mam czynić, co rozpoznaliśmy wspólnie? Jeśli tak, niech mi Twój Duch Święty pozwala, to znaczy daje moc i wolność, i odwagę podjąć to wszystko całym sobą.(Fragment homilii ks.Wojciecha wygłoszonej we Mszy św. w Uroczystość Zesłania Ducha Świętego 26.05.1985).

Był dobrym duchem wszystkich naszych spotkań. Nie dbał zupełnie o siebie. Nigdy nie miał dla siebie czasu i nie oczekiwał uznania, ale jeżeli go potrzebowaliśmy, jeżeli czuł, że jest komukolwiek potrzebny, to było pewne, że znajdzie czas. Przeżywał troski i kłopoty innych, a jak martwił się niepowodzeniami i upadkami…” (ks. Roman Indrzejak, …a nade wszystko był dobrym człowiekiem, w: Życie uczynił liturgią, s. 108). 

„Nie daj mi unikać zadań będących próbą mojej słabości, ale daj podjąć je wraz z wiarą i nadzieją, że to Duch Święty mnie do nich namaścił i posłał” (Codzienne zjednoczenie się kapłana z Chrystusem Sługą).
Pytania do dzielenia:

Jak wyraża się moje braterstwo z kapłanami?

Jak wyraża się moje braterstwo ze świeckim?

